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Przyjaźń — braterstwo - współpraca

Układ polsko-radziecki 
odnowiony na dalsze 20 lat

Wielki wiec w Sah Kongresowej

W czwartek przed południem delegacja partyjno-rządowa 
ZSRR, po jednodniowym pobycie we Wrocławiu powróciła 
do Warszawy.
Po południu nastąpiło pod­

pisanie nowego Układu o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy między PRL i ZSRR, 
a następnie delegacja radziec­
ka wzięła udział w wiecu zor­
ganizowanym przez Ogólno­
polski i Stołeczny Komitet 
Frontu Jedności Narodu.

Wieczorem ambasador ZSRR 
w Polsce — Awierkij Aristow 
wydał przyjęcie z okazji wi­
zyty w Polsce radzieckiej de­
legacji partyjno-rządowej.

*

Sprawozdawcy PAP piszą:
PODPISANIE 

NOWEGO UKŁADU
Sala Kolumnowa Urzędu 

Rady Ministrów na Krakow­
skim Przedmieściu.

Za kilkanaście minut nastą­
pi tu najważniejszy moment 
wizyty radzieckiej delegacji 
partyjno-rządowej: zawarcie 
nowego Układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej porno 
cy między Polską Rzecząpo- 
spolitą Ludową i Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Układu który na 
trwałe wchodzi do historii obu 
państw.

Do sali kolumnowej przyby­
wają członkowie najwyższych 
władz partyjnych i państwo­
wych: Władysław Gomułka, 
Edward Ochab, Józef Cyran­
kiewicz, Stefan Jędrychowski, 
Zenon Kliszko, Ignacy Loga- 
Sowiński, Adam Rapacki, Ma­

Bonn pogwałciło 
prawo międzynarodowe
Przeprowadzanie sesji Bun­

destagu i posiedzeń rządu fe­
deralnego w Berlinie zachod­
nim stanowi jednoznaczne po­
gwałcenie prawa międzynaro­
dowego, którego niczym nie 
można usprawiedliwić — pod­
kreślił w środę wieczorem w 
dyskusji telewizyjnej pierwszy 
zastępca ministra spraw za­
granicznych NRD, Otto Win- 
zer. Obszar, na którym rząd 
federalny i parlament boński 
mogą wykonywać swe obo­
wiązki i prawa kończy się na 
granicach republiki federalnej.

PAP

Znów prowokacja

Zapowiedź sesji 
Bundesratu w Berlinie zach.
Jak donosi dziennik „BZ”, 

zapadła już dalsza prowoka­
cyjna decyzja, iż 30 kwietnia, 
poza terytorium NRF także w 
Berlinie zachodnim obradować 
będzie, Bundesrat — druga 
izba parlamentu zachodnionie- 
mieckiego.

Podobnie jak Bundestag, 
także i Bundesrat — przedsta­
wicielstwo krajów zachodnio- 
niemieckich, nie odbywało tu­
taj posiedzeń od przeszło 6 lat.

PAP

Senator Gruening:

USA powinny 
wycofać się 
z Wietnamu

Senator Ernest Gruening, 
demokrata z Alaski oświad­
czył w przemówieniu w Van- 
couver (Kanada), że Stany 
Zjednoczone powinny wyco­
fać się z beznadziejnej wojny 
w Wietnamie i podjąć spra­
wę przyszłości Azji południo- 
wowschodniej przy stole 
konferencyjnym.

„Nie sądzę, aby udało się 
osiągnąć postęp w pozyski­
waniu serc i umysłów ludz', 
którzy widzieli, jak ich dzie­
ci palą się żywcem” — po­
wiedział senator. Jego apel o 
przerwanie interwencji ame­
rykańskiej w Wietnamie sals 
przyjęła owacyjnie. (PAP) 

rian Spychalski, Ryszard 
Strzelecki, Eugeniusz Szyr, 
Franciszek Waniołka, Czesław 
Wycech, Stanisław Kulczyń­
ski, Mieczysław Jagielski, Bo­
lesław Jaszczuk, Bolesław 
Podedworny, Witold Jarosiń­
ski, Jan Karol Wende, Kon- 
stanty Dąbrowski, Stefan Ig- 
nar, Zenon Nowak, Tadeusz 
Gede, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu, ambasador PRL 
w ZSRR Edmund Pszczółkow 
ski.

Przybywa także delegacja 
radziecka: jej przewodniczący 
Leonid Breżniew, Aleksiej Ko­
sygin, Jurij Andropow, Andrej 
Gromyko. Nikołaj Kryłow, 
Tichon Kisielów, Wasilij Drez­
denko, ambasador ZSRR w 
Polsce — Awierkij Aristow.

Za stołem zasiadają pierwsi 
sekretarze komitetów central­
nych obu partii i premierzy o- 
bu rządów. O godzinie 15.45 
Władysław Gomułka. Leonid 
Breżniew, Józef Cyrankiewicz 
i Aleksiej Kosygin składają 
podpisy pod nowym układem 
o przyjaźni, współpracy i 
wzajemnej pomocy między 
PRL i ZSRR.

Wśród oklasków wszystkich 
zebranych Władysław Gomuł­
ka i Leonid Breżniew wymie­
niają przed chwilą podpisane 
dokumenty; uśmiechnięci, ser­
decznie się całują, składają 
sobie gratulacje. Podobnie ser­
deczne życzenia składają so­
bie Józef Cyrankiewicz i Alek­
siej Kosygin.

WIEC PRZYJAŹNI
Bezpośrednio po uroczystoś­

ciach podpisania układu, przy­
wódcy obu państw udali się 
do Sali Kongresowej Pałacu 
Kultury i Nauki, gdzie Ogól­
nopolski i Stołeczny Komitety 
Frontu Jedności Narodu zor­
ganizowały wiec przyjaźni z 
okazji wizyty radzieckiej de­
legacji partyjno-rządowej oraz 
odnowienia Układu.

Sala Kongresowa — od­
świętnie udekorowana. Dwie 
olbrzymie flagi: czerwona i 
biało-czerwona górują nad 
stołem prezydialnym. Pod 
nimi, na czerwonym tle napis: 
„Przyjaźń — braterstwo — 
współpraca”.

Wszystkie miejsca zajęte. Na 
spotkanie z kierownikami par­
tii i rządu obu krajów przy­
były delegacje warszawskich 
zakładów pracy, instytucji i 
organizacji, młodzież akade­
micka i szkolna, żołnierze.

Godz. 16.30. Kilkutysięczna 
rzesza uczestników wiecu dłu­
gotrwałymi oklaskami wita 
przywódców partii i rządów 
obu krajów.

Wśród nieprzerwanej owa­
cji miejsca za stołem prezy­
dialnym zajmują: Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin. 
Jurij Andropow, Andrej Gro­
myko, Nikołaj Kryłow, Ti­
chon Kisielów, Wasilij Drez­
denko, Awierkij Aristow. 
Wraz z nimi: Władysław Go­
mułka, Edward Ochab, Józef 
Cyrankiewicz, Stefan Jędry­
chowski, Zenon Kliszko, Igna­
cy Loga-Sowiński, Adam Ra­
packi, Marian Spychalski, Ry­
szard Strzelecki, Eugeniusz 
Szyr, Franciszek Waniołka, 
Czesław Wycech, Stefan Kul­
czyński, Mieczysław Jagielski, 
Bolesław Jaszczuk, Józef 
Ozga-Michalski, Witold Jaro­
siński, Jan Karol Wende, Ste­
fan Ignar, Zenon Nowak. Ju­
lian Tokarski, ambasador 
PRL w ZSRR Edmund 
Pszczółkowski, gospodarzę mia 
sta i województwa — Stani­
sław Kociołek, Janusz Zarzyc­
ki i Marian Jaworski, prezes 
PAN — prof. Janusz Grosz- 
kowski, przedstawiciele władz 
naczelnych organizacji mło­
dzieżowych i społecznych.

Rozlegają się hymny pań­
stwowe.

Wiec otwiera Edward 
Ochab, który podkreślając 
wagę wizyty radzieckiej dele­
gacji nartyjno-rządowej wita 
w serdecznych i gorących sło 
wach wybitnych gości z Kraju 
Rad >— członków kierownic­

twa partii i rządu, wszystkich 
przybyłych na wiec.

TOWARZYSZE
i TOWARZYSZKI!

DRODZY PRZYJACIELE! — 
mówi E. Ochab — w imieniu 
władz naczelnych PRL .i Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu — otwieram uroczy­
ste spotkanie przedstawicieli ludu 
pracującego naszej stolicy z dele­
gacją radziecką, która przybyła 
do Warszawy w związku z podpi­
saniem w dniu dzisiejszym no­
wego 20-letniego Układu o przy­
jaźni, współpracy i wzajemnej 
pomocy między Polską a Związ­
kiem Radzieckim.

Serdecznie witam naszych dro­
gich gości radzieckich na czele 
z I sekretarzem KC KPZR — to­
warzyszem Breżniewem i premie­
rem rządu ZSRR — towarzyszem 
Kosyginem.

Serdecznie witam wszystkich, 
którzy przybyli na nasze dzisiej­
sze spotkanie, aby dać wyraz nie­
złomnej braterskiej przyjaźni mię 
dzy Polską a Związkiem Radziec­
kim i podkreślić ogromną wagę, 
jaką cały nasz naród przywiązuje 
do dalszego pogłębienia i umoc­
nienia socjalistycznego sojuszu, 
łączącego oba nasze narody i oba 
nasze państwa.

Zabiera głos Władysław Go­
mułka.

Tekst przemówienia Wła­
dysława Gomułki zamieścimy 
w numerze jutrzejszym od­
dzielnie.

Ubiegły rok dobrze się zapisał 
w światowym budownictwie o- 
kręłowym. Rekordowa ilość 
stoczni osiągnęła wysoka pro­
dukcie, przekraczająca 100.000 
BRT wodowanego tonażu. Było 
ich aż 26 (w 1963 r. — dwa- 
dzieicia). Do fei stoczniowej czo­
łówki należy 13 stoczni japoń­
skich, 5 szwedzkich, 3 zachodnio- 
niemieckie, 2 francuskie i po 
iednei z Polski, Włoch i Anglii. 
Bardzo chaiakterystyczny jest 
fakt, że w grupie największych 
producentów statków nie zna­
lazła się w roku ubiegłym ani 
jedna stocznia amerykańska. Na­
sza Stocznia Gdańska w tym do­
borowym towarzystwie zajmuje 
15 miejsce, co jednak nie od- 
daie w pełni rzeczywistej sytu­
acji. Przede wszystkim chodzi o 
to, że duże stocznie zagraniczne 
osiagaia wysoka produkcję głów­
nie dzięki budowie nielicznych, 
ale bardzo dużych statków — 
przeważnie zbiornikowców — o 
stosunkowo niewielkiej praco­
chłonności. Natomiast Stocznia 
Gdańska buduje' przede wszyst­
kim jednostki najbardziej praco­
chłonne, a więc trawlery — prze 
fwórnie 1 trawtery-zamrażalnie, 
motorowe bazy rybackie i drob­
nicowce. Jest to sprawa bardzo 
istotna, świadczy o zmianach 
strukturalnych i ogromnym po­
tencjale produkcyjnym. Pod 
względem ilości wodowanych 
statków nasza stocznia jest bez­
konkurencyjna, zajmuje bezspor­
nie pierwsze miejsce w święcie 
i przy 26 wodowanych w roku 
ubiegłym jednostkach daleko 
wyprzedza największa stocznie 
japońska (16 statków]. Na zdję­
ciu: baza rybacka przed zda­

niem jej armatorowi.
CAF — fot. Uklejewskl

Po przemówieniu Leonid 
Breżniew serdecznie ściska 
dłoń Władysława Gomułki.

Wśród ogólnej owacji staje 
przed mikrofonami Leonid 
Breżniew (tekst przemówie­
nia podamy w numerze ju­
trzejszym). Przemówienie I 
sekretarza KC KPZR przyj­
mowane jest gorąco. Padają 
okrzyki na cześć przywódców 
partii i rządu radzieckiego, 
narodów wielkiego Kraju 
Rad.

Edward Ochab dziękuje 
Leonidowi Breżniewowi za 
przemówienie w którym — 
jak stwierdza — „obok głę­
bokiej analizy politycznej 
znalazło się tyle słów płyną­
cych z serca, słów przyjaźni 
pod adresem naszej partii, 
naszej klasy robotniczej, ca­
łego narodu polskiego”.

Wiec przyjaźni kończy się 
odśpiewaniem „Międzynaro­
dówki”.

Po krótkiej przerwie sce • 
na Sali Kongresowej zapeł­
nia się artystami w barw­
nych strojach regionu ślą­
skiego. Występuje Państwo­
wy Zespół Pieśni i Tańca 
„Śląsk”. (PAP)

II Krajowy Konkurs 
Oszczędności Paliw i Energii

W zeszłorocznym I Krajowym Konkursie Oszczędności 
Paliw i Energii ogłoszonym przez Państwowy Inspektorat 
Gospodarki Paliwowo-Energetycznej, Naczelną Organiza­
cję Techniczną i redakcję „Trybuny Ludu”, przyznano po­
nad pół miliona złotych na nagrody i wyróżnienia. Zmniej­
szenie zużycia paliw i energii, jakie przynoszą rocznie 
nagrodzone pomysły, sięga równowartości 250 tys. ton wę­
gla. ,

W październiku ub.r. ogło­
szony został przez te same 
instytucje II konkurs. Tym 
razem termin przesyłania 
wniosków przesunięto do 30 
kwietnia 1965 roku.

Odrzutowce tureckie 
nad Grecją

Jak donosi Agencja Reutera, 
odrzutowce tureckie naruszyły 
w środę kilkakrotnie obszar 
powietrzny Grecji.

Rzecznik greckiego minister­
stwa obrony stwierdził, iż sa­
moloty te trzykrotnie przele­
ciały nad wyspą Rodos obni­
żając lot nad okrętami za­
kotwiczonymi w porcie. W 
związku z tym rząd grecki za­
mierza wystąpić z protestem 
w NATO, w ONZ i skierować 
notę protestacyjną do rządu 
Turcji. (PAP)

Aktualne problemy 
dziennikarstwa sportowego

na warsztacie poznańskiego zjazdu
Ponad 50 dziennikarzy sportowych z całego kraju uczest­

niczy od 7 bm. w dwudniowych obradach Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych SDP w Poznaniu. Na Zjazd przybyli m. 
in.: przedstawiciel Biura Prasy KC PZPR — Jan Symonik, 
dyr. dep. GKKFiT — Antoni Miler oraz z ramienia ZG 
RSW Prasa — Witold Dobski. Gospodarzy reprezentowali 
m. in.: kierownik Wydziału Propagandy KW PZPR — Jan 
Bartkowiak, przewodniczący WKKFiT — Bogusław Rybą 
i prezes ZO SDP — Lech Jeszka.

Roczne sprawozdanie z dzia 
łalności Klubu Dziennikarzy 
Sportowych, złożone przez 
prezesa Zbigniewa Mikołajcza 
ka, poprzedziło bardzo cieka­
wą i ożywioną dyskusję, trak­
tującą o najistotniejszych 
skrawach dziennikarstwa spor 
towego w Polsce. Obok pro­
blemów etyki dziennikarskiej 
i spraw wychowawczych w 
naszym sporcie, wiele miejsca 
poświęcono roli dziennikarzy 
sportowych w kampanii przed

Poważnie zwiększono war­
tość nagród — łącznie na lau­
reatów czeka ponad 1,3 mi­
liona złotych.

Nagrody przyznawane będą 
w kilku grupach.

W pierwszej — za pomysły 
racjonalizatorskie i wynalaz­
cze, przyznawane będą na­
grody indywidualne. I-sza na 
groda wynosi 100.000 zł. Po­
nadto jest kilka nagród II — 
po 50.000 zł., III — po 25.000. 
IV — po 10.000 zł oraz kilka­
naście wyróżnień po 5.000 zł.

W drugiej grupie — za 
prace konstrukcyjno-projek- 
towe, przemysłowe i nauko­
wo-badawcze, nagrody przy­
znawane będą poszczególnym 
instytucjom, placówkom, biu 
rom projektowo-konstrukcyj­
nym. I-sza nagroda wynosi 
tu także 100.000 zł. wartość 
nagród II, III i IV jest taks 
sama, jak w grupie pierw­
szej.

Ponadto jest 10 nagród 
piątych po 5.000 zł. 

wyborczej, czemu Zjazd dał 
wyraz w uchwale podjętej na 
zakończenie pierwszego dnia 
obrad.

7 bm. ogłoszono także wy­
niki dorocznych nagród w 
konkursie „Złotego Pióra”. —• 
Laureatem najwyższego wy­
różnienia dla dziennikarzy 
sportowych, zdobywcą „Zło­
tego Pióra” został red. Krzy­
sztof Blauth ze „Sportowca”, 
a wyróżnienie w tym konkur­
sie otrzymał red. Stanisław 
Pender ze „Sportu”. Nagroda 
Młodych przypadła w udziale 
Jackowi Żemantowskiemn zę 
„Sztandaru Młodych”, a wy­
różnienie Andrzejowi Lewan­
dowskiemu z „Trybuny Lu­
du”. Nagrodę zespołową dla 
najlepszego działu sportowego 
przyznało jury „Sztandarowi 
Ludu” z Lublina.

Ponadto przyznano następu 
jące wyróżnienia: plakietę 
honorową przyznana, jako 
pierwszemu w Polsce — red. 
Janowi Symonikowi. Wyróż­
nienia za długoletni staż pra­
cy w dziennikarstwie sporto­
wym przyznano — Witoldowi 
Dobrowolskiemu (Telewizja), 
Tadeuszowi Paczkowskiemu 
(„Głos Wielkopolski”) oraz 
Ludwikowi Szumlewskiemu 
(Pr. Łódź).

7 bież, miesiąca 'wieczorem 
uczestnicy Zjazdu spotkali się 
na kręgielni „Energetyka” z 
kierownictwem Zarządu Wo­
jewódzkiego TKKF, z preze­
sem Józefem Burbelką na 
czele oraz poznańskiego Związ 
ku Kręglarskiego, z prezesem 
Stefanem Gertnerem. Uczest­
nicy spotkania zapoznali się 
z aktualną sytuacją tej dys­
cypliny w kraju oraz wzięli 
udział w I Mistrzostwach 
Dziennikarzy w kręglach, (d)

A. Mikojan 
przyjął prezydenta

Pakistanu
Agencja TASS podaje, źe 

prezydent Pakistanu, Moham­
med Ayub Khan, który w śro­
dę rano przybył z Leningradu 
do Moskwy, spotkał się na 
Kremlu z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR — A. Mikojanem. (PAP)

Konferencje 
przedwyborcze PZPR...
Przedwyborcze okręgowe 

konferencje PZPR odbyły się 
w środę w Ełku, Łomży, To­
runiu i Włocławku.

Na konferencji w Toruniu 
kandydatami na posłów wy­
brani zostali: członkowie KC 
PZPR — Bolesław Rumiński i 
Stefan Żółkiewski, maszynista 
węzła PKP w Toruniu — 
Henryk Pohl, rolnik z Łojewa 
pow. Inowrocław Edmund Le- 
wandowski.

i ZSL
W środę obradowały kolej­

ne przedwyborcze konferencje 
okręgowe ZSL w Bydgoszczy, 
Tarnobrzegu. Busku, Ełku i 
Łomży; w Warszawie nato­
miast odbyło się plenum War­
szawskiego Komitetu ZSL.



V/ydawn;ctwa 
na rocznicę wyzwolenia 

obozów koncentracyjnych
W niedzielę 11 bm. odbędą 

się w Oświęcimiu wielkie 
międzynarodowe uroczystości 
związane z 20 rocznicą wy­
zwolenia obozów koncentra­
cyjnych.

Wydawnictwa nasze uczczą 
tę rocznicę specjalnymi edy­
cjami.

Nakładem PIW-u ukaże się 
nowa książka Seweryny Szma 
glewskiej „Bunt”, w której 
autorka głośnych „Dymów 
nad Birkenau” (wznowionych 
niedawno w czytelnikowskiej 
serii „Głowy wawelskie”) 
przedstawia jeden dzień dra­
matycznych zdarzeń w obo­
zie oświęcimskim na kilka 
miesięcy przed wyzwoleniem

Również PIW wznowi tom 
opowiadań Tadeusza Borow­
skiego „Pożegnanie z Marią”. 
Ta edycja opowiadań Borow­
skiego ilustrowana będzie 
grafiką Bronisława Wojcie­
cha Li nk eg o.

Niedawno w „Czytelnika” 
ukazał się tom wierszy oświę 
cimskich Stanisława Wygodz- 
kiego „Pamiętnik miłości”, 
wydany dla uczczenia roczni­
cy wyzwolenia Oświęcimia.

PAP

Zaostrzenie 
sytuacji w Bahreinie

W Bahreinie doszło do no­
wego zaostrzenia się sytuacji. 
W mieście Manama, stolicy 
wyspy, doszło do walk mię­
dzy powstańcami Bahreinu, 
a brytyjskimi władzami ko- 
lonialnymi.

Wszystkie szkoły w Bahrei­
nie są zamknięte w związku 
ze strajkiem ogłoszonym 
przez studentów na znak so­
lidarności z ruchem party­
zanckim.

W środę brytyjski sąd wo­
jenny podjął rozprawy prze­
ciwko grupom młodzieży 
Bahreinu oskarżonym o u- 
dział w demonstracjach anty- 
brytyjskich. (PAP)

*
Bahrein — wyspy położone w 

Zatoce Perskiej. Obszar: 598 km 
kw., ludność: 115 0O0; główne mia 
sto Manama (43 tys. mieszkań­
ców). Ludność wysp składa się ? 
Persów i Arabów. Brak wody, 
którą sprowadza się rurociągami 
z kontynentu utrudnia rozwój 
rolnictwa. Bahrein jest najwięk­
szym w świecie ośrodkiem poło­
wu pereł. W półniewolniczych 
warunkach pracuje przy tym po­
nad 20 tys. mieszkańców wysp. 
Ponadto na wyspach znajdują się 
duże złoża ropy naftowej, eks­
ploatowane przez amerykańskie 
koncerny. Pod względem politj- 
cznym Bahrein znajduje się pod 
narzuconym mu przemocą protek 
toratem angielskim. (mi)

| Bundestag V Berlinie

Prowokacyjna 
pielgrzymka

Od poniedziałku trwa w Berlinie zachodnim im­
preza, której nadano nazwę „tydzień parlamen­
tarny”. Gwoździem programu owego „tygodnia” 
miała się stać, zapowiedziana na środę, sesja za- 
chodnioniemieckiego Bundestagu. W pierwszej po­
łowie tygodnia odbywały się już w Berlinie za­
chodnim posiedzenia komisji, a także parlamen­
tarnych frakcji: CDU, SPD, FDP — te ostatnie w 
częściowo odbudowanym gmachu Reichstagu. W 
środę zebrał się ponadto w zachodnioberlińskiej 
Kongresshalle boński gabinet pod przewodnictwem 
Erharda.

Wszystko to odbywało się przy akompaniamencie 
wzmożonej propagandy zachodnioniemieckiej, pod­
kreślającej „prawo” NRF do odbywania sesji par­
lamentu w Berlinie zachodnim i potępiającej „bez­
prawie”, jakiego rzekomo dopuszczają się władze 
NRD.

Prowokacyjny ceł pielgrzymki do Berlina jest 
absolutnie oczywisty. Nie ulega przecież wątpli­
wości, że Bundestag mógł obradować w swej sta­
łej siedzibie na terytorium NRF, w skład którego 
nie wchodzi Berlin zachodni. Po sześciu latach, 
boński parlament nagle znów zapragnął zebrać się 
w Berlinie zachodnim i doprowadził do sesji, mimo 
kilkakrotnych ostrzeżeń ze strony rządu NRD.

W istocie mamy tu do czynienia z samowolą: z e 
strony NRF. Rozpatrując problem ze stano­
wiska racji geograficznych, Berlin zachodni, poło­
żony w centrum obszaru NRD, nie może stanowić 
terytorium, wchodzącego w skład „Bundesrepu; 
blik”. Także racje prawne przemawiają zdecydo­
wanie na korzyść NRD. Jako enklawa na terenie 
NRD, Berlin zachodni został uznany przez władze 
radzieckie i rząd Republiki Demokratycznej za 
„samodzielną jednostkę polityczną”; wyraźnie o 
tym mówi Układ o Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy, zawartej pomiędzy ZSRR i NRD. 
Jeśli chodzi o deklaracje mocarstw zachodnich, 
szczególnie znamienne jest oświadczenie z roku 
1949, kiedy to powstająca NRF postanowiła prawa 
swej konstytucji rozciągnąć także na Berlin za­

Kolejna porażka Bonn
W środę zachodnioniemiecki Bundestag odbył znowu po 

6 latach swe posiedzenie plenarne na terytorium Berlina za­
chodniego, który — jak wiadomo — nie jest integralną 
częścią NRF.

Sesja odbyła się w Hali Kongresowej w pobliżu granicy 
państwowej NRD.

Na wstępie przewodniczący 
Bundestagu, Gerstenmaier 
złożył oświadczenie, w którym 
potwierdził zamiar Bonn kon­
tynuowania zimnowojennego 
kursu politycznego i wzmaga­
nia napięcia wokół Berlina 
zachodniego. Gestenmaier 
nazwał takie postępowanie 
„korzystaniem z przysługują­
cych nam praw”. W wystąpie­
niu pełnym ataków na wła-

Muzeum Kosmonautyki 
powstaje w Moskwie

Mieszkańcy Moskwy będą 
mogli wkrótce „uczestniczyć” 
w locie kosmicznym i zoba­
czyć jak wygląda Ziemia z 
przestrzeni kosmicznej. U- 
możliwi im to Muzeum Kos­
monautyki, które mieścić się 
będzie na głębokości 7 metrów 
pod ziemią, pod pomnikiem 
na cześć zdobywców Kosmo­
su. W przyszłym Muzeum, 
które zajmować będzie obszar 
1500 metrów kwadratowych 
znajdować się będzie m. in. 
kabina statku kosmicznego ze 
specjalnymi „kosmicznymi” 
krzesłami i iluminatorem, 
przez które widać będzie kon­
tury Ziemi. Kabina przewi­
dziana będzie na 100 „kosmo­
nautów” — widzów. Ilumina- 
tor to ekran o średnic-y 5,8 me­
tra, na którym wyświetlane 
będą filmy zrobione przez au­
tentycznych kosmonautów.

Budowa muzeum jest już w 
pełnym toku. (PAP)

Wybory w Irlandii
W środę rozpoczęły się w 

Irlandii wybory do parla­
mentu. O 143 mandaty w niż­
szej izbie Parlamentu ubiega 
się 280 kandydatów w 38 okrę­
gach. Reprezentują oni .trzy 
główne partie: Fianna Fail 
(Żołnierze Losu), Fine Gael 
(Partia Jedności Irlandzkiej), 
Irlandzką Partię Pracy i sze­
reg innych niewielkich^ partii. 
Wybory odbywają się w Irlan­
dii na zasadzie proporcjonal­
nego systemu wyborczego. W 
bież, roku weźmie w nich u- 
dział około 1.700 tys. wybor­
ców.

W poprzednim składzie Par­
lamentu rządząca partia Fian­
na Fail posiada 70 miejsc i 
dzięki poparciu deputowanych 
niezależnych miała w Izbie 
Posłów nieznaczną przewagę. 
Premier Lemass naznaczył no­
we wybory właśnie po to, aby, 
zwiększyć tę przewagę. (PAP) 

dze NRD oburzał się on na 
podjęte ostatnio przez organa 
NRD różne zarządzenia ochron 
ne wokół Berlina.

Pierwotnie podobne oświad­
czenie, nacechowane wszelką 
wrogością wobec tendencji do 
unormowania stosunków i po­
rozumienia z NRD złożyć miał 
w Bundestagu po Gerstenmaie- 
rze także Brandt.

Zapowiadano, że wystąpi on 
jako członek Bundesratu, by 
zademonstrować w ten sposób, 
że Berlin zachodni jest jed­
nym z krajów NRF.

W ostatniej chwili Brandt 
został skreślony z listy mów­
ców — formalnie na prośbę 
Gerstenmaiera. W rzeczywi­
stości, trzy mocarstwa zachod­
nie dały do zrozumienia, że 
stanowczo nie życzą sobie 
„gorących” wystąpień w Bun­
destagu i pragną, aby tutejsza 
sesja przebiegła jak najciszej.

W efekcie porządek dzienny 
zachodnioberlińskiej sesji ogra 
niczony został do całkiem mar­
ginesowego tematu — debaty 
nad projektem ustawy o częś­
ciowej prywatyzacji pewnej

Postępy 
powstańców 
kongijskich

Z Leopoldville donoszą, że 
oddziały powstańców kongij- 
skich zadają dotkliwe ciosy 
jednostkom białych najemni­
ków działającym we wschod­
niej i północno-wschodniej 
części Konga.

Partyzanci kongijscy zajęli 
miasto Bendera i posuwają się 
w kierunku Albertville. Re­
jony położone między miasta­
mi Aba Faradże i Waisa są 
całkowicie kontrolowane przez 
wojska powstańcze. (PAP)

„Early Bid” przesyła 
obrazy telewizyjne

Wystrzelony we wtorek wie­
czorem z przylądka Kennedy’- 
ego satelita „Early Bird” prze­
słał z powrotem na ziemię 
zdjęcia telewizyjne wysłane z 
ośrodka w Andover w amery­
kańskim stanie Maine. Zdjęcia 
były dobrej jakości. Satelita 
utrzymywać będzie łączność 
różnego rodzaju między Ame­
ryką a Europą. 

chodni; sprzeciwili się temu zdecydowanie komisa­
rze alianccy stwierdzając, że nie można włą­
czać obszaru zachodnioberlińskiego > do organizmu 
Niemieckiej Republiki Federalnej.

W tych warunkach, gdy prowokacyjny charakter 
imprezy bońskiej nie budzi wątpliwości, gdy nie 
skutkują ostrzeżenia kierowane do Bonn ze strony 
rządu NRD, można było oczekiwać, iż władze Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej skorzystają ze 
swych uprawnień do kontrolowania ruchu pomię­
dzy terytorium NRF a Berlinem zachodnim. Tak 
się też stało: rząd NRD wprowadził w ostatnich 
dniach czasowe ograniczenia przejazdu autostrada­
mi i koleją na wspomnianej trasie (restrykcje nie 
dotyczą m. in. transportów wojskowych mocarstw 
okupujących Berlin zachodni).

Ta protestacyjna demonstracja ze strony Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej — bo tak 
trzeba rozumieć zarządzenie o czasowych ograni­
czeniach komunikacyjnych — zmusiła bońskich 
„pielgrzymów” do wyłącznego korzystania z linii 
lotniczych i przysporzyła im sporo kłopotów. 
Między innymi z punktu kontrolnego na t trasie: 
granica NRF — Berlin zachodni, cofnięto zdążają­
cego na posiedzenie Bundestagu, zachodnioberliń'- 
skiego nadburmistrza — Brandta; musiał on za­
wrócić do Hamburga, by stamtąd kontynuować po­
dróż samolotem.

Bońscy politycy postawili na swoim; Bundestag 
zaorał się w Berlinie zachodnim w hali kongreso­
wej, położonej nieopodal granicy Berlina Demo­
kratycznego. Prasa NRF odnotowuje to posiedze­
nie parlamentu jako wydarzenie dużej wagi. En­
tuzjazmu tego nie podziela jednak znaczna część 
prasy Zachodu, liczni jej komentator^’'. Najdo­
sadniejszą opinię o bundestagowej pielgrzymce wy­
raził dziennik „The Sun”:

„Posiedzenie zachód ni oniemieć ki ego parlamentu 
w zachodnim Berlinie jest rozmyślną i głupią pro­
wokacją (...). Od kilku dni Berlin staje się znów 
miejscem gorącym. I po co?”

Właśnie — po co? Chyba po to, by w centrum 
Europy doprowadzić znów do poważnego zaostrze­
nia sytuacji. Jeśli o to chodzi, to bońskim prowo­
katorom cel osiągnąć się udało. Sedno w tym, że 
sam Erhard, gdyby nie czuł milczącej zgody ze 
strony amerykańskich protektorów, być może nie 
poważyłby się w obecnej sytuacji na organizowa­
nie imprezy o tak znacznym rozmachu. I dlatego 
odpowiedzialność za „tydzień parlamentarny” w 
Berlinie zachodnim oraz związane z tą prowoka­
cją konsekwencje — spada również na mocarstwa 
zachodnie.

STEFAN ORYCKI

kategorii przedsiębiorstw prze­
mysłowych.

*
Rząd zachodnioniemiecki na 

posiedzeniu odbytym w środę 
w Berlinie zachodnim usiło­
wał raz jeszcze uzasadnić pra­
wo Bundestagu i gabinetu do 
odbywania posiedzeń w Berli­
nie zachodnim.

W oświadczeniu odczytanym 
w środę na konferencji pra­
sowej przez zastępcę szefa 
prasowego rządu, Kruegera, 
rząd NRF grozi, iż „nie ogra­
niczy się do protestów”.

PAP

Podział funduszu
w Wytwórni Wyrobów Tytoniowych

Gdy półtora roku temu padła propozycja przyłączenia 
Kościańskiej Wytwórni Cygar do Wytwórni Wyrobów Ty­
toniowych w Poznaniu wśród jej załogi niejeden się żach­
nął. Przecież do Kościana jest 50 km! Czy takie dalekie 
połączenie zda egzamin? Czy nie wzrosną koszty?
Dwa miesiące temu, przy 

rozpatrywaniu wyników pier­
wszego roku wspólnego go­
spodarowania już nikt nie 
miał wątpliwości. Połączenie 
wyszło obu wytwórniom na 
dobre. Wzrosła wydajność 
pracy, znacznie poprawiła się 
jakość wyrobów, zmalała ad­
ministracja i spadły koszty. 
W porównaniu do roku 1963 
rentowność połączonych wy­
twórni wzrosła o 6 milionów 
zł!

Jaka z tego korzyść dla za­
łogi? Samorząd robotniczy 
Wytwórni zbiera się dzisiaj 
dla przedyskuto-wania podzia 
łu funduszu zakładowego, któ 
ry wynosi 1 milion 123 tys. zł. 
Propozycje sią następujące:

Po odliczeniu ustawowych 
25 procent na zakładowy fun­
dusz mieszkaniowy, z pozo­
stałej kwoty projektuje się

Zjazd studenckich
przyjaciół OH

Dzisiaj rozpoczyna się w War­
szawie VII Krajowy Zjazd Stu­
denckiego Stowarzyszenia Przy­
jaciół ONZ. Działalność SSP ONZ 
w Polsce poza popularnością idei, 
celów powstania i działalności 
ONZ, ma za zadanie pogłębianie 
znajomości problematyki między­
narodowej wśród studentów. Or­
ganizacja propaguje również o- 
siągnięcia polskiej polityki zagra­
nicznej. Polskie SSP ONZ ma wie­
le cennych osiągnięć na forum 
międzynarodowym, uczestnicząc 
aktywnie we wszelkich spotka­
niach i seminariach młodzieżo­
wych. Szczególne ożywienie wy­
kazuje w ostatnich latach współ­
praca z krajami skandynawskimi 
(coroczne seminaria potsko-duń- 
skie i polsko-szwedzkie).

Obrady VII Zjazdu trwać będą 
do 11 bm. W niedzielę (11 bm.) 
wybrane*zostaną nowe władze or­
ganizacji. (ad)

Gagarin i Titow 
otrzymali spadek
Radzieccy bohaterowie Kosmo­

su Jurij Gagarin i Herman Titow 
otrzymali... spadek z Ameryki. 
Pewna Amerykanka pochodzenia 
rosyjskiego Glikeria Rogers, za­
chwycona wspaniałymi lotami ko 
smicznymi — Gagarina i Titowa, 
zapisała im w testamencie po 3 
tys. dolarów.

Kopalnia 
„czarnych dębów”
„Kopalnię” dębów odkryto na 

dnie Wisły w rejonie ujścia Sa­
nu. Z rzeki wydobyto już wiele 
okazałych drzew, które na sku­
tek kilkusetletniego leżenia w 
wodzde stały się czarne nieomal 
jak heban.

Dęby pochodzą prawdopodob­
nie z dawnej Puszczy Sando­
mierskiej, która zajmowała ol­
brzymi obszar po obu stronach 
Wisły i Sanu.

Kilkaset lat temy z nieznanych 
powodów drzewa zostały zasy-. 
pane ziemią, Iftib też uległy za­
topieniu w czasie spławu do 
Gdańska. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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Johnson zapowiada kontynuowanie 
brudnej wojny w Wietnamie

Prezydent USA Lyndon Johnson wygłosił w środę wie­
czorem przemówienie poświęcone konfliktowi wietnam­
skiemu. Johnson przemawiał na Uniwersytecie w Balti-
morę.

W pierwszej części prze­
mówienia Johnson podał a- 
merykańską wersję podłoża 
konfliktu wietnamskiego oraz 
wymienił cele USA w Wiet­
namie.

Walkę wyzwoleńczą pow­
stańców południowo wietnam­
skich ^przeciwko reżimowi saj 
gońskiemu określił prezydent 
jako „agresję Wietnamu pół- 

przeznaczyć 186 400 zł na spo­
życie zbiorowe załogi (na na­
grody za współzawodnictwo 
pracy, na żłobek, przedszko­
le, kolonie, wczasy, kulturę, 
zdrowie itp) a resztę; 674 376 
zł wypłacić załodze jeszcze 
przed świętami w postaci na­
gród. Na'każdego członka za­
łogi przypadnie więc około 30 
procent średniej płacy mie­
sięcznej. Na święta — jak 
znalazł. (pch)

Dokumenty 
demaskują

„Neues Deutschland” zamie­
ścił we wtorek artykuł człon­
ka Biura Politycznego SED 
Alberta Nordena, który wyka­
zuje, że obecny szef Federal­
nego Urzędu Kanclerskiego w 
Bonn minister Ludger We- 
strick, jest pozbawionym skru 
pułów zbrodniarzem wojen­
nym.

W dokumentach podpisanych 
przez siebie Westrick chwalił 
się w roku 1940, że od mo­
mentu objęcia władzy przez 
Hitlera w roku 1933, jako kie­
rownik niemieckiego przemy­
słu aluminiowego pracował z 
myślą o wojnie.

Westrickowi podporządko­
wany był przemysł lekki, a 
przede wszystkim fabryka a- 
luminium w Zaporożu, kopal­
nie boksytu chorwackie i 
greckie. (PAP)

Halvard Lange 
o kontaktach 

z Polskę
Jak donosi z Oslo Agencja 

Reutera, minister spraw za­
granicznych Norwegii, Hal- 
vard Lange, oświadczył we 
wtorek w Parlamencie, że 
Norwegia i inne małe państwa 
zachodnie powinny być goto­
we do omówienia z rządem 
polskim sprawy utworzenia w 
Europie stref rozrzedzonych 
zbrojeń.

Przed kilku dniami min. H. 
Lange oświadczył — rówmież 
w Parlamencie — że od ja­
kiegoś czasu istnieją poży­
teczne kontakty z rządem pol­
skim i, że obie strony posta­
nowiły zgodnie, iż kontakty 
te będą nadal utrzymywane.

PAP

XVII posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego 

' RWPG
W dniu 7 bm. w siedzibie 

RWPG w Moskwie rozpoczęło 
się XVII posiedzenie Komi­
tetu Wykonawczego Rady.

W pierwszym dniu obrad 
Komitet Wykonawczy przepro 
wadził dyskusję na temat 
specjalizacji i kooperacji pro­
dukcji, przede wszystkim w 
zakresie przemysłu maszyno­
wego. (PAP)

Dzisiejszy- serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek. 

nocnego”. Powstanie południo 
wowietnamskie nie jest, we­
dług niego, żadnym samo­
dzielnym ruchem.

Prezydent oznajmił, że US^J 
„nie wycofają się z Wietna­
mu południowego” dopóki 
nie osiągną swych celów w 
tym rejonie.

Zanim to nie nastąpi, „bru­
dna i brutalna wojna”, jak 
to określił prezydent, będzie 
trwała. USA nie zamierzają 
też przerwać nalotów na 
DRW, i chociaż „z umiarem”, 
zdecydowane są wykorzystać 
w Wietnamie wszystkie swr 
je zasoby. Ataki powietrzne 
są bowiem, jak oznajmił 
„niezbędną częścią składową 
najpewniejszej drogi do pon 
koju”.

Korespondent PAP pisze, 
że równie zdumiewające, jak 
to stwierdzenie, było rozdzie­
ranie szat nad cierpieniami 
ludności cywilnej z powoda 
„okrucieństw popełnionych’ 
przez powstańców” przy cał* 
kowitym pominięciu brutal* 
nych i nieludzkich metod 
walki stosowanych przez ar­
mię sajgońską i Ameryka* 
nów, zarówno wobec powstań 
ców, jak i ludności cywilnej

W następnej części prze­
mówienia prezydent oświad­
czył, że USA są gotowe pod-* 
jąć „bez żadnych warunków^ 
rozmowy lub dyskusja „z 
zainteresowanymi rządami, 
w większej lub mniejszej gra 
pie, w celu potwierdzenia 
dawnych porozumień (tj. u- 
kładu genewskiego z 1954 r. 
— red.) lub wzmocnienia ich 
nowymi porozumieniami”.

PAP

Premier Indii 
wybiera się de ZSRR

Podano tu do wiadomości, 
że wizyta premiera Indii —• 
Shastriego w ZSRR odbędzie 
się w dniach 12—19 maja. Pre 
mierowi towarzyszyć będą —: 
minister spraw zagranicznych, 
Swaran Singh i członkowie se 
kretariatu, jak również mał­
żonka. Premier Shastri ma spę 
dzić trzy dni w Moskwie, 
gdzie będzie rozmawiał z przy 
wódcami radzieckimi. (PAP)

Metodą PERT

415 izb w ciągu
17 tygodni

W Gdańsku na osiedlu „Przy­
morze” oddano do użytku pierw­
szy w Polsee dom mieszkalny, 
dla którego harmonogram robót 
ustalony został za pomocą meto­
dy PERT (naukowo-matematycz- 
ne programowanie prac). Duży, 5- 
kondygnacyjny blok o 415 iz­
bach, montowany z wielkich płyt, 
wykonany został w bardzo krót­
kim czasie, prace rozpoczęto 10 
listopada 1964 r., zakończono 20 

‘marca br. (Norma przewidziana 
dla tego typu budynków wynosi 
12 miesięcy). Osiągnięto znaczną 
obniżkę kosztów.

Metoda PERT kryje ogromne 
możliwości, trudne do osiągnię­
cia przy stosowaniu tradycyjnych 
sposobów planowania i zarządza­
nia. Pozwala ująć wszystkie czyn 
ności związane z danym cyklem 
produkcyjnym w ścisły harmo­
nogram — tzw. siatkę zależności, 
wykazującą czas niezbędny do 
wykonania danej pracy, najko­
rzystniejszą kolejność poszczegól­
nych etapów robót, sygnalizuje 
„wąskie gardła” umożliwia wcze 
śniejsze ich usunięcie. (PAP)
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Dlafego zwiad saperski korpusu Babadżaniana, ledwie dołerł 
w ślad za bafalionem Urukowa nad Warlę, zaczai szukać owego 
mostu, którym musiały się wycofywać na zachód owe „znikające" 
kolumny Niemców. Gęsta mgła utrudniała szukanie. Wreszcie 
trzyosobowy patrol, który pod dowództwem sierżanta Kowal­
skiego, zapuściwszy się aż w bezpośrednie sąsiedztwo miasta, 
wypatrzył „mosteczek". Niski, pontonowy. Akurat pusty...

Kiedy jednak po „zdjęciu" wartowników Kowalski posłał jed­
nego z saperów po piechotę, sam zaś usadowił się na zachod­
nim brzegu, by uniemożliwić saperom niemieckim ewentualne 
próby wysadzenia mostu, ku przeprawie nadjechała jakaś ko­
lumna samochodów... niemieckich. Sam musiał wysadzić most.

Czołowe oddziały korpusu Babadżaniana osiągnęły wieczorem 
22 stycznia Wartę nie tylko pod Poznaniem. Szpica brygady puł­
kownika Mogrunowa — choć ze względu na brak paliwa — na­
tarcie prowadza „oszczędnościowo" już tylko 2 bataliony czoł­
gów — zbliża się do Obornik.

Do mieszkania Jana Kozłowskiego około godziny dwudzie­
stej wchodzi dwóch żołnierzy hitlerowskich. Wbrew początko­
wym obawom domowników, zachowują sie prawie że przyja­
cielsko. Obdarzaja dzieci czekolada i konserwami, próbują na­
wiązać rozmowę z gospodarzem. Nietrudno jednak poznać, że 

i sa czymś wystraszeni. Rzeczywiście — wkrótce, widać już prze­
konani że stworzyli klimat wzajemnego zaufania, ujawniają wła­
ściwy cel swych odwiedzin. „Der Iwan isł schon da"*). Proszą 
wiec o ubrania cywilne.

Zamiast odpowiedzi Kozłowski prowadzi ich do szafy. Otwie­
ra ia i pokazuje puste wnętrze... Niemcy odchodzą zawiedzeni...

W nocy podrywają wszystkich na równe nogi serie bliskich 
detonacji. Kozłowski uspokaja przerażone dzieci, tłumacząc, że 
to odgłosy wysadzania lodu przed mostami. Sam, pełen niepo­
koju, staje przy oknie i nadsłuchuje. Odczekawszy aż znowu 
zasną dzieci, uchyla okno. Gdzieś z rejonu szosy łukowskiej do­
biega go daleki, głuchy warkot i łoskot manewrujących czołgów. 
Znowu serie detonacji...

*
21 stycznia odległość pomiędzy nacierającymi szeroka ławą ku 

północnemu zachodowi obydwoma korpusami pancernymi 2
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gwardyjskiej armii pancernej generała Bogdanowa, a posuwają­
cymi się w ślad za nimi głównymi siłami 47 armii i 1 armii Lu­
dowego Wojska Polskiego, sięgała już 100 kilometrów. Tyle 
tylko, że w luce tej działał, zabezpieczając między innymi tyły 
szarżującym czołgistom, 2 gwardyjski korpus kawalerii.

Mimo to generał Bogdanów był zdania: jakieby ryzyko nię po­
ciągało za sobą „odrywanie się" czołgistów od armii ogólno- 
wojskowych, nie powinno sie zwalniać tempa pościgowych dzia­
łań awangardowych oddziałów pancernych. Przynajmniej do 
czasu, kiedy zostanie już sforsowana Noteć, nad którą nieprzy­
jaciel z pewnością będzie próbował stawić zorganizowany opór 
siłom radzieckim przebijającym się ku przedwojennej granicy 
polsko-niemieckiej. Jego obawy, iż dowództwo niemieckie prze­
rzuca nad Noteć siły posiadane jeszcze na terenach Pomorza 
Gdańskiego i Szczecińskiego, okazały się zresztą słuszne.

Oto bowiem, kiedy główne siły 2 gwardyjskiej armii pancer­
nej ześrodkowują sie po zajęciu Inowrocławia w jógo rejonie, 
nad Noteć, na zachód od Bydgoszczy, przerzucana jest między 
innymi spod Starogardu 15 dywizja grenadierów pancernych SS, 
licząca po uzupełnieniach 10 tysięcy żołnierzy, posiadająca 60 
czołgów, 120 dział i około 300 kaemów...

22 stycznia, a więc jeszcze wówczas, kiedy transporty tej dy­
wizji spieszą przez Chojnice ku Nakłu, z rejonu Gniewkowa 
rusza do natarcia w kierunku północno-zachodnim część sił 9 
gwardyjskiego korpusu pancernego. W wyniku ich błyskawicz­
nych działań, zosfaja przełamane słabo jeszcze obsadzone umoc­
nienia w rejonie Bydgoszczy. Oskrzydliwszy miasto od południo­
wego zachodu i zachodu, oddziały 9 korpusu uderzają na nie.

Wieczorem 23 stycznia na ulice Bydgoszczy wdzierają się 
pierwsze czołgi. Zadanie ostateczne oczyszczenia miasta zosłaje 
wszakże przekazane już oddziałom 2 gwardyjskiego korpusu ka­
walerii. Siły 9 korpusu, przerzedzone na skutek niedostatków 
paliwa, są pilnie potrzebne pod Nakłem. Dała fam już o sobie 
znać — odrzucając oddziały radzieckie — 15 dywizja grenadie­
rów pancernych SS.

) „Iwan" (fj. Rosjanin) jest już tu.

(cdn)

Mówiliśmy dotychczas o 
wydajności pracy poz­
nańskiego sprzedawcy, 

efektywności każdego sklepu. 
Czytelnik może jednak zapy­
tać — co z tego ma klient?

Obliczając roczną sprzedaż 
w poznańskim handlu na jed 
nego mieszkańca okazuje się, 
że wynosiła ona w roku ubie 
głym 16,8 tysiąca zł, to jest o 
75 proc, więcej, niż średnio 
w kraju. Wynik ten sytuuje 
Poznań na trzecim miejscu w 
hierarchii miast wydzielonych. 

Średnia... spłaszczona
Inaczej w województwie: to 

samo wyliczenie świadczy, że 
tam sprzedaż na mieszkańca 
była o 10 proc, niższa, od 
przeciętnej krajowej. W prak 
tyce oznacza to przepływ cześ 
ci poznańskiego zaopatrzenia 
na teren województwa przez 
liczną u nas armię dojeżdża­
jących do pracy w Poznaniu, 
a także do tutejszych biur i 
instytucji. Skłania to zatem 
do łącznego traktowania o- 
brotów handlowych obu re­
jonów. Wówczas powstaje 
istny pasztet z jednego konia 
i zająca: cała intensywność 
obrotów poznańskich rozpły­
wa się w gęstwie ludności wo 
jewództwa.

W roku ubiegłym sprzedaż 
np. mięsa, ryb, kasz, maka­
ronu, masła, serów, papiero­
sów, wódki, mydła, konfek­
cji, obuwia skórzanego, gu­
mowego, mebli, telewizorów, 
motocykli i skuterów oraz lo­
dówek — była w Poznaniu’ i 
województwie mniejsza na 
jednego mieszkańca, niż to 
wypada średnio w kraju. 
Wysoka „średnia” dla miasta 
została więc... spłaszczona ni-

Han<Howy dylemat (4)

Co z tego ma klient?
skimi obrotami województwa. 
Takie proporcje w odniesie­
niu do niektórych artykułów 
spożywczych są zrozumiałe z 
uwagi na dużą efektywność 
wielkopolskiego rolnictwa, 
może ono zaopatrzyć samego 
rolnika i miejscowy rynek. 
Jest wszakże i druga strona 
medalu. Produkcję naszego 
rolnictwa kontraktuje się w 
większym stopniu niż gdzie 
indziej, na wsi pozostaje więc 
mniej nadwyżek rolnych. Po­
znański producent rolny go­
tów z nich zrezygnować cał­
kowicie — w zamian za co 
chciałby kupić na miejscu 
mięso, margarynę, Chleb, ma­
karon. Ograniczone zaopatrzę 
nie sklepów może go więc 
zmusić do zatrzymywania 
większej części nadwyżek. O- 
becne rozdzielniki zachęcają 
właśnie do takiego postępo­
wania, co odbija się na zao­
patrzeniu miejscowego rynku.

Niepokojący jest — w sto­
sunku do innych rejonów — 
przydział niektórych artyku­
łów przemysłowych, zwłasz­
cza dla województwa: nie­
wiele konfekcji i odzieży, od 
lat mamy za mało obuwia 
skórzanego i gumowego, te­
lewizorów. A przecież nasz 
rejon pozbawiony jest zaple­
cza w postaci miejscowego 
producenta obuwia, jakie ma 
Kraków czy Warszawa; z u- 
wagi na wielkość naszego o- 
kręgu rolniczego potrzebuje­
my więcej gumiaków, obu­
wia roboczego; mamy duże

tradycje życia kulturalnego, a 
stosunkowo małe przydziały 
telewizorów itd., itp.

Pamiętają o „wyżu“
Wróćmy jednak do poznań­

skich spraw. W projekcie 
handlowej pięciolatki zakła­
da się poważny wzrost obro­
tów o 31,6 proc., przy czym 
sprzedaż artykułów spożyw­
czych zwiększyć się ma o 26,9 
proc., a przemysłowych — o 
35 proc, więcej, niż obecnie. 
Szybciej niż dzisiaj wzrastać 
będą obroty na jednego miesz 
kańca w takich artykułach 
jak np.: tłuszcz wieprzowy, 
masło, ryby, drób, mleko, tka 
niny wełniane i lniane, obu­
wie gumowe, naczynia, mo­
torowery. A więc planiści 
trafnie wyczuli nasze potrze­
by, chcą zmniejszyć dyspro­
porcje w spożyciu tłuszczów, 
zakładają duży wzrost kon­
sumpcji ryb, drobiu. Przyszła 
pięciolatka ma też poprawić 
zaopatrzenie w konfekcję, o- 
buwie, lodówki.

Jedynie w trzech przypad­
kach plany przewidują spa­
dek obrotów na jednego mie­
szkańca w 1970 r.: w sprze­
daży alkoholu, pralek i ra­
dioodbiorników. Nie można 
mieć pretensji do planistów 
o „wyborową”, niepokoją na­
tomiast pozostałe przykłady. 
Okazuje się bowiem, że w 
1970 r. na 1000 mieszkańców 
przypadać ma 15,2 sprzeda­
nych pralek, to jest o 0,5 sztu 
ki mniej niż w bieżącym pię­

cioleciu. Te same dane w od­
niesieniu do radioodbiorni­
ków — o 0,8 sztuki mniej.

Wydaje się, że autorów 
planu zwiodły optymistyczne 
oceny producentów o „nasy­
ceniu” rynku. Tymczasem o- 
becne kłopoty ze sprzedażą 
wynikają z mał.ej atrakcyj­
ności obu wyrobów, co przy­
hamowało popyt. A przecież 
pralki psują się i starzeją, 
małoekranowe telewizory wy 
chodzą z mody; przecież w, 
pełnię życia społecznego wej-< 
dą młodzi z „wyżu demogra­
ficznego”, będą się meblować, 
prać pieluchy...

Projekt poznańskiej han­
dlowej 5-latki uwzględnia 
problemy demograficzne. W 
strukturze socjalnej miesz­
kańców Poznania zajdą dal­
sze zmiany. Wyrażać się one 
będą zwiększeniem liczby za­
trudnionych w gospodarce u- 
spolecznionej, zwłaszcza w 
przemyśle, przybędzie pracu­
jących kobiet, zwiększy się 
udział młodzieży w struktu­
rze demograficznej. W związ­
ku z tym handel nasz założył 
wzrost dostaw towarów, uła­
twiających kobiecie racjonal­
ne żywienie rodziny, uspraw­
niających jej pracę domową 
i kulturalną, zwiększy też 
wybór artykułów dla mło­
dzieży.

Plany poznańskie zakłada­
ją więc mądre, przewidujące 
działanie. Przekonamy się co 
z tego wyjdzie w praktyce.

ZBILUT SĘK

V Poznańska Wiosna

Kameralistyka
W zapełnionej młodzieżą auli PWSM 

wysłuchaliśmy IV koncertu kame­
ralnego, w ramach tegorocznej Po­

znańskiej Wiosny Muzycznej. Chór Dzie­
cięcy Państwowej Podstawowej Szkoły im. 
H. Wieniawskiego rozpoczął wieczór „Ma­
łą suitą" (a capella) Wiesława Kisera. Ca­
łość dzieli się na 5 nieobszernych frag­
mentów, przypominających w technice kom­
pozycji „Melodie ludowe" (na fortepian) 
Lutosławskiego. Miniaturowe piosenki są 
„zadyszane” w tempach, (z wyjątkiem „De­
szczyku"), oparte na zwięzłych motywach 
szerzej nierozpracowywanych (niektóre sty­
lizują folklor). Dyrygował z rytmiczną ener­
gią S. Szoffer, starając się o bardzo wyra-

zisłą dykcję Chóru Dziecięcego. W utworze 
następnym czyli „4 kontrastach" (na orga­
ny) Bernarda Pietrzaka jeszcze niezrozumia­
ła wydała się forma. Grał Stefan Sibilski. 
Długi cykl impresji — medytacji organo­
wych przyniosła „Missa brevis" Aleksan­
dra Szeligowskiego. Kompozycja zyskałaby 
na skrótach i ożywieniu w tempach, gdzie 
solista mógłby się popisać większą wirtuo­
zerią manualna i pedałowa.

„Imitacja" Mirosława Bukowskiego sła- 
nowi rodzaj dowcipnej guasi — ilustracji do 
kreskówkowego filmu. W sumie eksperyment 
dźwiękowo interesujący (fortepian i skrzyp-
ce pizzicafo). Również w łym samym
wykonaniu J. Roehla (skrzypce) i M. Bu­
kowskiego (fortepian) zaprezentowano 
prawykonanie „Sonansu" Zbigniewa Gu- 
zowskiego. Autor usiłuje dać jakąś próbę 
„romantyzowania" współczesności. Szuka 
nowej ekspresji. Wchodzi w orbitę wpły-

wów Debussy'ego i Szymanowskiego („Mi­
ły"). W efekcie chwilami uzyskuje nastrój 
i pewna wręcz poetyckość stylu. Na zakoń­
czenie wieczoru kameralnego dano pierw­
sza część z „Symfonii organowej nr 1" Fe­
liksa Nowowiejskiego. Fragment ten po­
wstał około r. 1920 i grywany był przez 
kompozytora (a także przez sławnego wir­
tuoza Marcela Dupre) w różnych europej­
skich centrach muzycznych. Zapewne szko­
da, że z pośmiertnej teki autora „Róż dla 
Safo" nie pokazano jakiejś pozycji bliższej 
„klimatowi" poszukiwań dźwiękowych mło­
dych uczestników „Wiosny Poznańskiej". 
A może chodziło właśnie o kontrast? S. Si­
bilski okazał się sumiennym i precyzyjnym 
realizatorem „Symfonii organowej", choć 
utwór wymagałby interpretacji jeszcze 
śmielszej i bardziej romantycznej we wy­
razie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

300 000 złotych
NA WYGRANE I STOPNIA 

CZEKA
W „KOZIOŁKACH”

K2612

^^BJadio/Telewizji j
RADIO — PROGRAM I: — 7.25 Piosenka dnia; S 

"•45 „Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualności; I 
9 Dla kl. III pt. „Woda pracuje”; 9.20 Polskie tań- ■ 
ce ludowe; 9.40 Dla przedszkoli pt. „Wiosenna or- • 
ka”; io Konc. symf.; 11.30 Barwne melodie; 12.15 ; 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II „Z piosenką • 
Jest nam wesoło”; 13.20 Mozaika radzieckich mel. ; 
rozrywk.; 13.40 „Swojskie melodie”; 14 „Przełom” • 
— fragm. książki; 14.20 Mel. franc.; 14.30 Radiowa ; 
skrzynka muzyczna; 15.10 Dla szkół średnich słu- ; 
chowisko pt. „W kręgu Jędrzeja Śniadeckiego”; ; 
1^.35 Polska muz. symf.; 16.25 Gra Ork. A. Koste- ; 
lanetza; 16.35 „Ewa i księżyc” 17.15 Muz. symf. ’ 
„Stare i nowe”; 17.30 „Antena wynalazców”; 18.05 I 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwer- ! 
s>tet Radiowy pt. „Afrykańska Brasilia”; 19.25 „Ze ! 
^s> i o wsi”; 19.40 „Towarzyszyła nam piosenka”; ■ 
20.35 Dwa słuchowiska; 21 Muz. rozrywk. i tanecz- ; 
na; 21.35 Notatnik kulturalny; 21.45 Konc. życzeń; . 
22.25 „Sonaty fortepianowe L. ran Beethovena” — ■ 
Sonata cis-moll op. 27 nr 2; 23.30 Mel. na dobranoc. ;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23 
. PROGRAM II: — 7.5o Piosenka dnia; 8.15 Kurs ; 
Jęz. ang.; 8.35 Portrety Ziem Zachodnich; 9.05 Konc. j 
nnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Konc. rozrywk.; ; 
10.30 z życia ZSRR; 11 Muz. operowa; 11.45 My i J 
nasze dzieci; 13.20 „Jutro odpoczniesz” ode. pow.; ; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania; 14 Z twórczości ;

Wieniawskiego; 14.15 „W trosce o nasze dziec- i 
44.30 „Co przynoszą nowe Problemy”; 14.45 ! 

„Błękitna sztafeta”; 15 Gra zespół W. Kolankow- I 
skiego; 15.30 Dla dzieci „Przygoda Mikołajka” ode. " 
P®w.; 17.12 Z twórczości francuskich kompozyto- 
™W! 17,40 Felieton sport, pt. „Na czele Stare Mia- ‘ 
a, ’ l8-45 „Klub entuzjastów nowoczesności”: 19.05 
niuz. i aktualności; 19.30 Konc. Ork. Symf. PR — 

listka — W. Wiłkomirska — skrzypce; dyryguje 
■~JanKrenz< 22.10 Słuch. „Polowanie na lwy”; 22.36 
™uz. tan.; 23.05 „Studio Piosenki”; 23.30 Mel. na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05. 16, 19, 
21 -40, 23.50
. TELEWIZJA: — 9.10 — Program okolicznościowy; 
..* — Przerwa; 10.55 — „Cztery lata temu” (kl. II);

~ Pncrwa; 11.55 — „Ludzie w bieli” dla kl. 
11 1 XI; 12.25 — Przerwa; 16.35 — Program dnia;

Kiedy sąd skazuje oskarżone­
go jednocześnie na zapłace­
nie grzywny i przepadek ca­

łego majątku, to rodzić się mo­
że pytanie, czy grzywna ta nie 
obciąża owego „przepadłego” na 
rzecz skarbu państwa majątku. 
Innymi słowy, czy ukarany prze­
padkiem majątku musi orzeczoną 
grzywnę oddzielnie zapłacić.

W tej właśnie sprawie podjął 
niedawno uchwałę Sąd Najwyż­
szy. Stwierdza ona przede wszy­
stkim, że jednoczesne zastosowa­
nie wobec sprawcy przestępstwa 
i przepadku majątku (nawet w ca­
łości) i kary grzywny jest możli­
we na podstawie konkretnych 
przepisów ustawowych. Z uch­
wały tej wynika dalej, że grzy-

Pracownicy poszukiwani
PZGS „Samopomoc Chłopska” w Kościanie zatrudni 
zaraz KIEROWNIKA sekcji artykułów papierniczych 
i gospodarstwa domowego. Warunki d’o omówienia 
na miejscu. W2556

INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW z praktyką kon­
strukcyjną i w zakresie technologii — zatrudni zaraz 
Pleszewska Fabryka Aparatury w Pleszewie, ulica 
Słowackiego 14. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia listownie lub w Dyrekcji. W2562

Dyrekcja Budowy osiedli Robotniczych w Świdnicy, 
ul. Armii Czerwonej 1 — zatrudni: 3 INŻYNIERÓW 
BUDOWNICTWA i 1 INŻYNIER^ĘLEKTRYKA na 
stanowiska inspektorów nadzoruje NŻYNIER A IN­
STALATORA oraz PRAWNIKA, względnie EKO­
NOMISTĘ (wykształcenie wyższe) na stanowiska kie­
rowników działów. Mieszkania zapewnione. W2584

Poznańska Budowlana Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu — przyjmie do pracy zaraz: 2 TECHNIKÓW 
BUDOWLANYCH oraz pracowników fizycznych 
4 MURARZY, 2 STOLARZY oraz 20 ROBOTNIKÓW 
NIEWYKWALIFIKOWANYCH. Zgłoszenia osobiste 
lub telefoniczne celem omówienia warunków pracy 
i płacy przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac Spół­
dzielni — Poznań, ul. Garbary 102, tel. 502-91, w go­
dzinach od 7—15. Spółdzielnia zatrudni pracowników 
na miejscu w Poznaniu oraz na delegacjach w te­
renie. W2565

Zarząd Powiatowej Spółdzielni Pracy Usług Wielo­
branżowych w Pyzdrach, ul. Kaliska 25 — zatrudni 
zaraz GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, tj. kierownika 
Działu Księgowości. Wymagane wykształcenie wyż­
sze, względnie średnie oraz długoletni staż pracy 
w księgowości. Uposażenie wg uchwały Zarządu 
CZSP nr 390 z dnia 13 grudnia 1957, kat. I plus pre­
mia regulaminowa i bilansowa. Dla księgowego 
,o wysokich kwalifikacjach i stażu pracy, zarząd 
Spółdzielni wystąpi z wnioskiem do WZSP o przy­
znanie wynagrodzenia ad persona. . Mieszkanie do 
uzgodnienia w tutejszym Zarządzie. W2564

16.40 — Czternasta lekcja języka angielskiego;
17 — Dziennik; 17.05 „Zrobimy to sami” dla młodz.; 
17.20 — Film dla dzieci — „o ptaku wędrowniku”;
17.30 — „Trzeci świat” — rozmowy na tematy mię­
dzynar.: 17.55 — Wielokropek; 18J0 — Nie tylko 
dla pań; 18.30 — Temat z wariacjami; 18.55 — 
Trust mózgów odpowiada; 19.30 — Dziennik i do­
branoc; 20 — II część programu „Znasz Wielkopol- 
skę — pomóż nam”; 20.15 — „Dziewiąty sprawie­
dliwy” komedia J. Jurandota — transmisja z Tea­
tru Dramatycznego w Warszawie; ok. 22 _  Dzien­
nik oraz relaks.

Paragraf i życse

Grzywna i przepadek majątku
wna nie jest w tym wypadku ob­
ciążeniem majątku podlegające­
go przepadkowi i stanowi samoi­
stną karę.

Gdyby grzywna orzeczona obok

rowania dolegliwości”, jaką mia­
ła być dla oskarżonego orzeczona 
przez sąd kara grzywny.

Skazany na grzywnę musi ją

wie którego sąd zobowiązany jest 
do uwzględniania stosunków ma­
jątkowych sprawcy przestępstwa. 
Należy więc rozumieć, że jeżeli 
sąd orzeka karę przepadku mająt­
ku, to przy równoczesnym wy­
miarze grzywny i ta okoliczność

przepadku majątku wyjaśnił
Sąd Najwyższy — miała być po­
kryta z tego majątku, to prze­
pisy przewidujące możliwość rów 
noczesnego wymierzania tych dwu 
kar byłyby bezprzedmiotowe. Pro­
wadziłoby to do pochłonięcia jed­
nej kary przez drugą, a więc w 
konsekwencji do „swoistego da-

więc zapłacić niezależnie od 
czonej w stosunku do niego 
przepadku majątku.

Ustalając tę zasadę, Sąd

orze- 
kary

Naj-
wyższy przypomniał równocześ­
nie obowiązek stosowania — przy 
wymierzaniu grzywny obok prze­
padku majątku — ogólnie stosó- 
wanego przy ustalaniu wysoko­
ści grzywny przepisu, na podsta-

Praca
Pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Dąbrowskiego 
154 B. 45431g

Ucznia ślusarskiego przyj 
mie zaraz warsztat ślu­
sarsko - mechaniczny, Po­
znań, ul. św. Wawrzyńca 
35 — Stefan Wieczorek.

45468g

Dnia 6 kwietnia 1965 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa córka, moja 
ukochana mamusia, przeżywszy lat 32, śp.

Łucja Michalska
. z domu KOWALEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 9 bm. 
o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ciężkim smutku pogrążeni
RODZICE Z ELŻUNIĄ I RODZINA 

_________ 46496g

Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarła długoletnia 
pracowniczka i członek naszej Spółdzielni

Marta Macierzyńska
W Zmarłej tracimy ofiarną koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 9 bm. 

o godz. 11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.
Rada Spółdzielni Pracownicy Zarząd
SP-NI PRACY FRYZJERSKO-KOSMETYCZNEJ 

W POZNANIU
K2606

Dnia 5 kwietnia 1965 r. zmarł po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św. prze­
żywszy lat 52, śp. '

Alfons Ziomek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, c?nia 9 bm. 

wie^2 13'45 z Łapscy cmentarnej na Juniko-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Poplińskich 12. 46445g

powinna być brana pod
Skutki nieuiszczenia 

wymierzonej obok kary
ku majątku są jak

uwagę.
grzywny 
przepad- 
to rów-

nież przypomniał Sąd Najwyższy 
— takie same jak skutki nieuisz-
czenia grzywny orzeczonej 
przepadku majątku. Zwykle 
stępuje tu więc zamiana na 
stępczą karę więzienia.

Sprzedam motorower Ryś. 
Poznań-Dębiec. Cieszyń­
ska 4. 45419g

bez 
na-

JAN WOLSKI

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Opel-Blitz” (kom 
pletny silnik ..Mercedesa 
6” na ropę). Poznań, Ni­
zinna 4. tel.' 583-831.

45426g

-W dniu 7 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami śy., nasz ukochany i 
troskliwy ojciec, teść, dziadek, pradziadek, 
stryj i wuj, przeżywszy lat 92, śp.

Władysław EchausI
Mszą św., pogrzebowa odprawiona zostanie 

w ńniu 10 kwietnia br. o godz. 9 w kościele pa­
rafialnym Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 11,10 z ka­
plicy cmentarza górczyńskiego.

W imieniu strapione’ rodziny
KS. ANDRZEJ ECHAUST

g

Dnia 6 kwietnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy ukochany mąż 
i przyjaciel, nasz najtroskliwszy i najukochań­
szy tatuś, brat, zięć, szwagier, kuzyn i wu­
jek, śp.

mgr Zdzisław Konwerski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. 

o godz. 12.119 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W nieutulonym żalu pogrążeni
ŻONA, DZIECI, 

Poznań, Składowa 12
SIOSTRA I RODZINA

46529m

Dnia 6 kwietnia 1965 
ciężkich cierpieniach, 
ojciec, teść, dziadek,

r. zmarł po krótkich, lecz 
mój drogi mąż, ukochany 
przeżywszy lat 74. śp.

Roman Rost
rencista PFMŻ — mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm 
o godz. 10.45 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, Grobla 17, Podrzewie, Buk. 
Hamburg, Berlin 46486g



Sklepy W la} 4 kle

W Gaju Małym koło Szamotuł Gminna Spółdzielnia „Samo* 
pomoc Chłopska" postawiła pawilon handlowy w miejscu sta* 
tego sklepu, przypominającego wyglądem murowaną stodołę. 
Obecnie miejscowi i okoliczni rolnicy mogą zaopatrywać się 
w artykuły spożywcze i przemysłowe w estetycznie urządzo­

nym sklepie.
Fot. — M. Różański

Ćwierćfinałowe walki
Bokserskich Mistrzostw Polski

Pierwsze walki ćwierćfinałowe, rozegrane 7 bm., zgromadziły w 
hali Gwardii komplet widzów. Kilka pojedynków było interesują, 
cych, chociaż nie popisali się tym razem sędziowie. Na ich konto 
należy zaliczyć niesprawiedliwy werdykt w spotkaniu w wadze mu­
szej między Grajewskim (Gdańsk) i Czempikiem (Katowice). Młody 
reprezentant Śląska, który rozegrał dotychczas 48 walk, był w tym 
spotkaniu lepszym i przyznanie zwycięstwa Grajewskiemu 3:2, było 
już drugim podarunkiem sędziów dla tego zawodnika. O sensację 
postarał się utalentowany Trynkiewicz z Koszalina, który wypunk­
tował 3:2 jednego z czołowych pięściarzy wagi muszej, Wiatrzyka 
(Rzeszów). A oto wyniki:

Racocka Siadnina Koni najlepsza w kraju

Brawa dla dzielnej załogi!
T> acocka Stadnina Koni znana jest nie od dziś z do- 
l^brych wyników w produkcji roślinnej i hodowlanej. 

Dlatego też nie było dla fachowców zaskoczeniem przyz­
nanie jej zaszczytnego pierwszego miejsca w kraju za re­
zultaty uzyskane w roku gospodarczym 1963/64. Właśnie 
wczoraj odbyła się w Racocta uroczystość wręczenia zało­
dze sztandaru przechodniego Ministra Rolnictwa.

Stadnina, składająca się z 
6 gospodarstw, specjalizuje się 
przede wszystkim w hodowli 
konia wielkopolskiego, m.in. 
przeznaczając około 50 ogie­
rów na eksport, a także w ho 
dowli bydła czarno-białego 
(sprzedaje się rocznie około 
50 buhajków), w przyszłości 
podniesie się pogłowie bydła 
z 1670 do 2200 sztuk. Ponadto 
dużym popytem cieszą się ra- 
cockie owce hodowlane rasy 
merynos, stado owiec ma 
zwiększyć się też z 500 do 60J 
sztuk. Osobna pozycja to fer 
my kur, znanych już pod naz 
wą racockich, a to ze wzglę­
du na prowadzoną od 20 lat 
selekcję (materiał własny). Po 
pyt na kurczęta jednodniów­
ki, . w ubiegłym roku sprze­
dano blisko 32 tysiące sztuk, 
zachęca do rozszerzenia w 
przyszłości stada niosek z o- 
koło 800 niosek do 2 000 sztuk, 
a także zwiększenia produk­
cji jednodniówek do 70 000 
sztuk.

W Racocie jest pokaźna ba­
żantarnia, w której znajdo • 
wało się w 1964 roku 4420 ba 
żantów. Sprzedano, przeważ­
nie na eksport, blisko 850 ba­
żantów. Planuje się podnieść 
roczny wychów do 5 000 sztuk, 
z tego 1 500 sztuk na eksport.

Racjonalnie prowadzonej 
hodowli podporządkowana 
jest gospodarka połowa, w 
której z konieczności prze­
ważają rośliny paszowe. Plo­
ny czterech zbóż kształtowały 
się w roku gospodarczym 
1963/64 w granicach 27 ą z 
ha, buraków cukrowych — 
323 ą z ha, ziemniaków — 153 
ą z ha. Niezależnie od wyży­
wienia inwentarza odstawio­
no na rzecz państwa 1 650 ton 
ziarna. Sprzedano też po 55 
tysięcy litrów mleka z każ­
dych 100 ha użytków rolnych 
(produkcja roczna mleka wy­
niosła 2 426 000 litrów).

Zarówno hodowla jak i pro 
dukcja roślinna przyczyniły 
się do uzyskania wartości pro 
dukcji towarowej w wysokoś 
ci ponad 25,5 miliona złotych, 
a z 1 ha użytków rolnych 
6 905 złotych. Zysk przedsię­
biorstwa kształtował się w 
granicach 5,7 miliona złotych. 
Rezultaty te mogłyby być 
lepsze, gdyby Stadnina posia 
dała większe stado bydła, do 
czego się zresztą systematy­
cznie dąży, a także mniej wy­
dawała pieniędzy na remonty 
i konserwacje budynków in­
wentarskich. Dlatego też w 
przyszłości wykorzystywać się 
będzie do maksimum istnie­
jące budynki inwentarskie, 
przeznaczając środki inwe­
stycyjne na poprawę warun­
ków mieszkaniowych i socjal 
nych pracowników.

Wieczór chopinowski
KROTOSZYN — Społeczne O- 

gnisko Muzyczne zorganizowało 
14 bm. w kawiarni klubowej wie 
czór chopinowski, na który zło­
żyły się utwory fortepianowe i 
pieśni Chopina oraz recytacje.

(piel)

Załoga uzyska w najbliż­
szym czasie dom kultury, o- 
becnie korzysta ze świetlic i 
klubo-kawiarni znajdujących 
się w poszczególnych gospo­
darstwach. Dzieci pracowni­
ków mogą uczęszczać do 
dwóch przedszkoli i czterech 
ogródków jordanowskich.

W racockiej Stadninie Ko­
ni, jak z tego widać, dba się 
nie tylko o wskaźniki produk 
cyjne, w każdym razie nie 
przesłaniają one potrzeb ży­
ciowych załogi. (emp)

Plany alternatywne 
ostrowskich spółdzielni pracy

Podobnie jak wiele dużych przedsiębiorstw przemysło­
wych, także i ostrowskie spółdzielnie pracy przygotował)* 
swe plany alternatywne. Oparto je o projekt planu 5-let- 
niego, przesłany przez WZSP w Poznaniu, uwzględniający 
również pewne nakłady inwestycyjne, z których -zresztą po­
łowę przeznaczono na maszyny i urządzenia.

M. in. Powiatowa Spółdziel­
nia Usług Wielobranżowych 
otrzymała 2,5 min. zł z prze­
znaczeniem na rozwój usług 
motoryzacyjnych (budowa o- 
biektu auto-servis). Spółdziel­
nia Stolarska „Dąb” otrzyma-

Pożyteczne 
spotkanie

Z próbą uzyskania opinii i 
postulatów dotyczących m.in. 
doboru materiałów do szpalt 
regionalnego miesięcznika 
„Ziemia Nadnotecka” wystą­
pił 6 bm. zespół redakcyjny 
tegoż pisma. Spotkanie z czy­
telnikami odbyło się w Klu­
bie Pilskiego Domu Kultury. 
Zespołowi towarzyszył dyrek 
tor Poznańskiego Wydawnic­
twa Prasowego — Zygmunt 
Wolniewicz, który — po wpro 
wadzających słowach redak­
tora naczelnego „ZN” — Ka­
zimierza Marcinkowskiego — 
ustosunkowywał się do god­
nych uwagi i cennych postu­
latów zebranych czytelników. 
Na drugą część tego spotka­
nia złożyło się żywe wydanie 
rubryki rozrywek umysło­
wych, którą na łamach tego 
pisma prowadzi Klub Szara­
dzistów Pilskiego DK.

/ (cez)

KWIECIEŃ Marii, Hugona
9

o atek Słońce :5.09 — 18.40

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19 „Niezwykły pro 
ces”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
nietoperza”; OPERETKA — nie­
czynna; MARCINEK — g. 11 „To 
jest Polska”;

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Pamiętnik matki”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Zycie raz jesz­
cze”; CZARNKÓW: „Dwa złote 
colty”; GNIEZNO — Lech: „The

Po udanym eksperymencie

Decentralizacja 
uprawnień finansowych

Od 1 stycznia 1966 roku wszystkie gromadzkie rady 
narodowe przejmą od prezydiów Powiatowych Rad Naro­
dowych uprawnienia w zakresie wymiaru i ściągania na­
leżności finansowych wsi wobec państwa i instytucji pra­
wda publicznego. Dotyczy to przede wszystkim podatku 
gruntowego oraz składek PZU, ratalnych opłat elektryfi­
kacyjnych, melioracyjnych i, w przyszłości, wodociągo­
wych. W Wydziale Finansowym Prezydium WRN i w po­
wiatach trwają prace przygotowawcze do wprowadzenia 
w życie zarządzenia Ministerstwa Finansów w tym przed 
miocie.

Zarządzenie poprzedził eks 
peryment zapoczątkowany w 
1961 roku. Tytułem v próby 
przekazano wtedy uprawnie­
nia podatkowe gromadzkim 
radom w powiecie chełmskim 
(woj. lubelskie). W następ­
nym roku rozszerzono ten sy 
stem na 10 powiatów, m.in. 
na śremski w woj. poznań­
skim. W 1963 roku ekspery­
mentowało już łącznie 60 po­
wiatów, w tym pięć na tere­
nie Wielkopolski. Próby wy­
padły wszędzie pomyślnie: 
zmniejszyła się liczba odwo­
łań, reklamacji, ulg, zwol­
nień, czynności egzekucyj­
nych. W żadnym z ekspery­
mentujących powiatów nie 
nastąpiło zahamowanie reali­
zacji zobowiązań finanso­
wych rolników. W niektórych 
nawet, jak np. w powiecie 
krotoszyńskim uzyskano lep­
sze wyniki niż w latach po­
przednich.

W oparciu o te doświadcze­
nia, opracowano projekt peł­
nej decentralizacji, to jest 
przekazania GRN uprawnień 
dotyczących nie tylko podat­
ku gruntowego, lecz także 
wszystkich innych świadczeń 
pieniężnych wsi. Jednocześ­
nie GRN uzyskają prawo od­
raczania, rozkładania na raty 
i nawet umarzania drobniej­
szych zobowiązań rolnika, ję­

ła 2 min. zł, a Spółdzielnia Pa­
piernicza — 3 min. zł na no­
we zakłady itd.

Spółdzielnia „Przodownik” 
podniosła docelowy wskaźnik 
wzrostu produkcji ze 125,8 
proc, do 137 proc., Spółdzielnia 
,Dąb” odpowiednio ze 128,5 
proc, do 136,7 proc., Spółdziel­
nia Chemiczna ze 136 proc, do 
148,8 proc. Jedynie Spółdziel­
nia Papiernicza obniżyła 
wskaźnik dyrektywny założo­
nego wzrostu 535,7 proc, do 
390 proc., uznając, że tak ol­
brzymi skok nie jest możliwy 
nawet przy przyznaniu 3 min. 
zł nakładów inwestycyjnych. 
Zresztą, czterokrotny wzrost 
produkcji to i tak niemało 
jak na skromną spółdzielnię. 
Spółdzielcy zwrócili przy tym 
baczną uwagę na zagadnienie 
eksportu i wyrazili gotowość 
uczestniczenia w nim towara­
mi o wartości: Spółdzielnia 
„Dąb” 4,2 min. zł, „Chemicz­
na” — 5 min. zl i „1 Maja” — 
6 min. zl. Część produkcji 
Spółdzielni Papierniczej (taś­
ma tomofanowa) stanowi an­
tyimport.

Ważne jest to, że spółdzielcy 
również dobrze jak duże za­
kłady przemysłowe rozumieją 
treść i sens wskazań II Ple­
num KC PZPR i zamierzają 
dać stosunkowo duży wzrost 
produkcji kosztem minimal­
nych nakładów inwestycyj­
nych lub zgoła bez nich, (rj)

Beatles”; Polonia: „Kasiarz”; 
GOSTYŃ: „Diabelskie sztuczki”; 
JAROCIN — Echo: „Słodkie ży­
cie”; Cristal: „Dallka jest dro 
ga” i „Jeńcy króla mórz”; KA­
LISZ — Kosmos: nieczynne; Oaza: 
„Rękopis znaleziony w Saragós- 
sie”; Stylowe: „Drewniany róża­
niec”; Syrena: „Holenderska 
przygoda” i „Rancho Texas”; 
Wolność: „Zawrót głowy”; KĘP­
NO: „Po latach”; KŁODAWA: 
„Pierwszy dzień wolności”; KO­
ŁO: „Agnieszka 46”; KONIN — 
Energetyk: „Późne popołudnie”; 
Górnik: „Cyrk jedzie”; KO­
ŚCIAN: „Gdy przychodzi kot”; 
KROTOSZYN: „Żywi i martwi” 
(I i II s.); LESZNO: „Skarb w 
srebrnym jeziorze”; MIĘDZY­
CHÓD: „Dzwony na pasterkę”; 
NOWY TOMYŚL: „Chleb, miłość 
i...’:; OBORNIKI.: „Ranny w le­

żeli są okoliczności przewi­
dziane w przepisach podat­
kowych. Dotychczas załat­
wiano podobne sprawy w po­
wiecie, a w niektórych przy­
padkach nawet w wojewódz­
twie. Przedłużało to procedu­
rę a nadto decyzje nie zaw­
sze były trafne, co wynikało 
z nieznajomości miejscowych 
stosunków i warunków eko­
nomicznych poszczególnych 
gospodarstw. Doświadczenia 
w eksperymentujących po­
wiatach wykazały, że o wiele 
słuszniejsze decyzje podej­
mowane są właśnie w gro­
madzkich radach.

Tak szerokie uprawnienia, 
jakie otrzymają gromadzkie 
rady, wymagać będą z jednej 
strony^ wnikliwszego doboru 
kandydatów na radnych i 
członków komisji, z drugiej 
zaś, zasilenia biur gromadz­
kich fachowymi pracownika­
mi. Pewną ich liczbę wygo­
spodaruje się w wydziałach 
finansowych rad powiato­
wych, ale to chyba nie wy­
starczy i do przygotowywa­
nia nowych kadr powinno się 
zobowiązać szkoły rolnicze ITT 
stopnia.

Uprości się tryb czynności 
płatniczych, tak że zamiast 
kilku nakazów i kilku termi­
nów płatności podatku i in­
nych świadczeń — zaintereso­
wany rolnik otrzymywać bę­
dzie jeden dokument wymia­
rowy i 4 ujednolicone termi­
ny realizacji wymiaru w cią­
gu roku kalendarzowego. Do­
dać jeszcze warto, że wymia­
ru świadczeń wsi (także w 
obowiązkowych dostawach) 
dokonywać się będzie według 
dotychczas obowiązujących 
przepisów. Nie zmieni się więc 
nigdzie wysokość zobowiązań 
finansowych i rzeczowych. 
Podstawą do wymiaru należ­
ności państwa będą od przy­
szłego roku tak zwane księgi 
gromadzkie, obejmujące stan 
majątkowy i produkcyjno-e- 
konomiczny poszczególnych 
gospodarstw. (kj)

Z kolskiego 
notatnika

• Średnie szkolnictwo zawodo­
we w powiecie kolskim powięk­
szy się wkrótce o czwarte już 
technikum, związane tym razem 
kierunkowo z perspektywami roz­
woju przemysłu chemicznego. Bę­
dzie to Technikum Chemiczne w 
Kole, zbudowane za sumę 36 mi­
lionów zł. Przy szkole zaplano­
wano internat i zaplecze war­
sztatowe.

• Po przeprowadzce Techni­
kum Ekonomicznego w Kole do 
budynku zajmowanego uprzednio 
przez Zasadniczą szkolę zawodo­
wą, wygospodarowane pomieszcze­
nia zostaną wykorzystane dla zor­
ganizowania nowej szkoły mecha­
nizacji rolnictwa.

• Problem zatrudnienia, wystę­
pujący bardzo ostro w powiecie 
kolskim w pierwszych latach po 
wojnie, został już w znacz­
nym stopniu rozwiązany przez 
powstanie takich zakładów prze­
mysłowych, jak Zakłady Cerami­
ki, budowę Fabryki materia­
łów i wyrobów ściernych. W br. 
powiat przystępuje też szerokim 
frontem do robót melioracyjnych, 
na które przeznacza się sumę 15 
milionów zł.

sie”; OSTRÓW — Roma: „Bunt 
dziewcząt”; Słońce: „Jumbo”; 
OSTRZESZÓW: „Źródło trzech 
prawd”; PIŁA — Iskra: „Banda”; 
Koral: „Umarli milczą” (II s.); 
PLESZEW: „Herbaciarnia pod 
Księżycem”; RAWICZ: „Upał”; 
SŁUPCA: „Cartouche — zbójca”; 
ŚREM: „Sprawa Niny B.”; ŚRO­
DA: „Wyspa tajemnicza”; SZA­
MOTUŁY: „Spojrzenie z okna”; 
TRZCIANKA: „Prawo i pięść”; 
TUREK: „Oklahoma”; WĄGRO­
WIEC: „Sami zakochani”; WOL­
SZTYN: „Siódmy przysięgły”;
WRZEŚNIA: „Hamlet” (I i II s.).

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) - g. 10-15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary By-

Waga musza: Skrzypczak (Zawi­
sza Bydg.) zwyciężył Zwitkę (Gw. 
Biał.), Grajewski (Wybrz.) zwy­
ciężył 3:2 Trzempika (Kat.), któ­
ry doznał w 3 rundzie kontuzji 
łuku brwiowego. A Olech (Gw. 
Wr.) pokonał jednogłośnie Drąż- 
dżala (Widzew), Wiatrzyk (Stal, 
Stal. Wola) przegrał 2:3 z Tryn- 
kiewiczem (Lechia Szczecinek).

III liga piłkarska

Porażki faworytów
Przy dużym zainteresowaniu 

publiczności rozegrano w środę 
na golęcińskim stadionie mi­
strzowskie spotkanie III ligi pił­
karskiej pomiędzy poznańskim 
Lechem a konińskim Górnikiem, 
zakończone nikłym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 2:1 (1:0).

Przebieg meczu nie mógł zado­
wolić sympatyków Lecha oczeku­
jących pewniejszego zwycięstwa 
swoich pupilów. Napastnicy za­
wodnili strzałowe, zbyt często po­
pisując się solowymi zagraniami. 
Przewaga techniczna poznania­
ków tak widoczna w polu ginęła 
w sytuacjach podbramkowych.

Przewadze gospodarzy przeciw­
stawili górnicy ogromną ambicję. 
Wszystkie ich linie walczyły o 
każdą piłkę, starannie kryjąc 
przeciwników. W zespole gości na 
wyróżnienie zasługuje, zdobywca 
honorowej bramki — Pokornow- 
ski, oraz bramkarz Pludra. Szcze­
gólnie ostatni błysnął nieprze­
ciętnym talentem, broniąc niejed­
nokrotnie w sytuacjach zdawało­
by się beznadziejnych.

W pozostałych spotkaniach III 
ligi nie obeszło się bez niespo­
dzianek. Z gorącego terenu Koła, 
poznańska Warta zdołała wywieźć 
zaledwie jeden punkt, remisując 
z tamtejszą Olimpią 2:2. Gorzej 
powiodło się piłkarzom Energe­
tyka, którzy nie potrafili oprzeć 
si-' huraganowym atakom zawod­
ników Zjednoczonych (Września) 
przegrywając gładko 2:0. Należy 
podkreślić, iż gospodarze roze­
grali mecz bardzo dobrze taktycz 
nie. W Turku? tamtejszy Włók­
niarz uległ w wysokim stosunku 
piłkarzom KKS - Kępno 0:1, a 
Vitcovia pokonała na swoim te­
renie grodziską Dyskobolię 2:1.

(za)

'dalekopisem
CSRS — AUSTRIA 2:1

Międzypaństwowe spotkanie pił­
karskie Czechosłowacja — Austria, 
rozegrane w Brnie, zakończyło się 
zwycięstwem Czechosłowacji 2:1 
(1:1).

USA — NRF 77:58
Po pierwszym dniu międzypań­

stwowego spotkania lekkoatietycz 
nego w hali, męska reprezentacja 
USA prowadzi z NRF 46:27. W me­
czu zespołów kobiecych wynik 
jest remisowy 31:31. Podczas “za­
wodów padło kilka' dobrych wy­
ników: Na 400 m, Amerykanka — 
Ganell Smith, ustanowiła nieofi­
cjalny halowy rekord świata, wy­
nikiem 54,0; w skoku o tyczce 
Chase (USA) osiągnął 4,92, a w 
biegu na 800 m, Amerykanin, Ted 
Nelson, uzyskał najlepszy halowy 
rezultat na święcie — 1.47,4. (za)

• Przygotowujący się do finało­
wego turnieju o awans do I ligi 
koszykarze Olimpii rozegrali to­
warzyskie spotkanie z mistrzem 
Polski Śląskiem w Wrocławiu, 
któremu ulegli po zaciętej walce 
w stosunku 106:116. Jak już poda­
waliśmy, turniej ten odbędzie się 
we Wrocławiu w dniach 9—11 bm.

• Wielkanocny turniej juniorów 
w koszykówce organizuje- Lech 
wspólnie z DKKFiT Grunwald. 
Rozgrywki trwać będą od 13—20 
kwietnia, a miejscem ich będzie 
hala Grunwaldu przy ul. Matej­
ki. Jak dotąd, na zaproszonych 
9 klubów odpowiedziały już War­
ta i Olimpia. Pierwsza zgłosiła 
dwa zespoły, druga zaś jeden.

—f---------------------------- —------------- -
nęk) — g. 9—15; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9—15;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

KONCERTY
AULA UAM +• g. 19.30 — w ra­

mach Poznańskiej Wiosny Muzycz 
nej — Koncert symfoniczny; dy­
rygent — Zdzisław Szostak.

WYSTAWY

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
g. 10—17;

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Sztu 
ka ^starożytnego Meksyku” — g.

Waga piórkowa; Kudła (Kiełs 
ce) pokonał Spałka (Opole), Dru- 
cis (Kraków) przegrał z Milczew- 
skim (Bydg.), Banaszek (WrocŁ) 
pokonał Kowalczyka (Lublin), Ben 
dig (Gdańsk) zwyciężył na skutek 
przewagi w I rundzie, Martyniuka 
(Olsztyn).

Waga lekkopóiśrednia: Sosnowa 
ski (Ziel. Góra) pokonał Kielana 
(Koszal.), Bielecki (Rzeszów) wy­
grał na skutek przewagi w 3 starń 
ciu z Koską (Gd.), Piątek (Lubi.) 
otrzymał punkty w. o. — lekarz 
nie dopuścił do walki Smoczyń­
skiego (Ol.), Kulej (W-wa) wygrali 
na skutek przewagi w 3 starcitj 
z Fąfarą (Kraków).

Waga lekkośrednia: Grzesiak 
(Wr.) wygrał na punkty z Mar- 
kuszewskim (Biał.), Gajewski 
(Kr.) wygrał w trzeciej rundzie z 
powodu przewagi z Wołodkiewi-i 
czem (Ol.), Siodła (Katowice) wy. 
grał walkowerem, ponieważ Grze­
śkowiaka (Poznań), lekarz nie do* 
puścił do walki, Ziółkowski (Wr.) 
wygrał już w pierwszej rundzie 
na skutek przewagi z Trznadlew- 
skim.

Waga półciężka: Pietrzykowski 
(Kat.) zwyciężył na skutek prze­
wagi w pierwszej rundzie Micha­
laka (Kielce), Ptak (Wr.) pokonał 
Szuwałę (Kat.), Dragan (Kr.) po­
konał Potrackiego (Bydg.), Fabich- 
(Gd.) zwyciężył Karolaka (Łódź).

------------------ ' |

Bieg asów 
na przełajowych 
mistrzostwach

Polski 1
W niedzielę na terenach nad­

morskich parku północnego w 
Sopocie rozegrane zostaną 
XXXVIII mistrzostwa Polski W 
biegach przełajowych. Na star­
cie stanie rekordowa ilość 506 zaJ 
wodniczek i zawodników, repre- 
rentujących 171 klubów z całego 
kraju. Swój udział zapowiedziała 
cała czołówka krajowa.

W biegu na 1 500 metrów ko 
biet startować będą m. in.: No 
wakowska, Sobieska, Jóźwik i 
Truchan.

Na 5 tys. metrów zgłoszeni zo- 
stali: Boguszewicz, Szklarczyk, 
Podolak, Jochman, Matias i Woj­
tasik.

W biegu na 8 tys. metrów zgło­
szono m.in.: Zimnego, Chromika, 
Ożoga, Owcz.arka i Kierlewicza.

Piłka nożna
Tylko remis

Reprezentacja Polski wywalczy­
ła w pierwszym, międzypaństwo­
wym meczu tegorocznego sezonu 
rozegranym w Brukseli wynik 
remisowy 0:0, z bardzo silnym ze­
społem belgijskim. Wprawdzie 
działacze związku belgijskiego nie 
są zachwyceni grą swojego zespo­
łu, który — ich zdaniem — powi­
nien był wygrać, niemniej sami 
przyznają, że postawa i poziom 
gry zespołu polskiego jest dla 
nich wielkim zaskoczeniem.

W zespole polskim najlepiej wy­
padła defensywa ze stoperem O- 
ślizło oraz bramkarzem Szymko­
wiakiem na czele. Oślizło całko­
wicie unieszkodliwił „bombardie­
ra” belgijskiego Van Himsta. 
Szymkowiak zaś popisał się zna­
komicie przy obronie kilku bar­
dzo groźnych strzałów napastni­
ków gospodarzy.

Z pozostałych zawodników pol­
skich należy podkreślić bardzo 
skuteczną i mądrą grę rutynowa­
nego Ernesta Pola, który poza 
tym wykazał olbrzymią ambicję 
i niespożytą energię w walce tak 
w ataku jak i we wspomaganiu 
własnej defensywy.

Z napastników najtrudniejsze 
zadanie miał Liberda, którym o- 
piekowało się prawie zawsze 
dwóch przeciwników.

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY TM. PAW­
ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary 17, tel. 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20) obsługuje 
tylko na terenie Poznania: wy­
padki uliczne i w miejscach publ. 
— tel. 09; nagłe zachorowania w 
domu: 544-44 i 544-45; porady le­
karskie tel. 637-35;

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: A. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Dąbrowskiego 76, Głogowska 
47. — TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Winogrady, Główna 53, Starołęcka 
7S, Ostroroga 6, Swarzędzka


